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Kraków, środa 1 czerwca 1921 


państwo. Pańsjfwo nie może zrzec się swej 
udzielności w tym względzie na rzecz Rzy- 
miu, nie może sobie bowiem dać narzucać z 
zewnątrz. urzędników, nie może wyzbyć się 
zwierzchnictwa nad Kościołem w obrębie 
swojego obszaru. Państwo płaci biskupom 
pensye z podatkowych pieniędzy, więc tylko 
państwo powołane jest do mianowania ich, 
a rzecz oczywista, że wykonywać może ono 
to prawo tylko przez tego, komu komstytu- 
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cya powierzyła rozdawnictwo najwyższych 
urzędów w Rzeczypospolitej, to znaczy przez 
naczelnika państwa. 

Jak wiadomo, ks. Theodorowicz chce pań- 
stwo polskie pozbawić tego zasadniczego 
prawa na rzecz Rzymu. Polska musi jednak 
obstawać przy swojej udzielności i tylko na 
tej podstawie może przyjść do skutku kom 
kordat, a jeżeli sowiet biskupi uknuje od- 
mienne, antipaństwowe zamysły, to rząd i 
sejm powinny obronić prezd niemi udzieł- 
ność i prawa zwierzchnicze Rzeczypospali 
tej Polskiej. i 


.Cofnięcie dymisyi gabinetu 


Prof. Estreicher odmawia przyjęcia teki. — Kandydatura p. Skrzyńskiego. = 


Nowa groźba chadecyi 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“} 
Warszawa, 30 maja. 

Dziś o 12 w południe odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady ministrów, na którem 
powzięto uchwały odnośnie do sytuacyi polity- 
cznej. Rada ministrów jednomyślnie uchwaliła, 
aby ze względu na ogólną sytuacyę nie obsta- 
wać przy dymisyi. W ten sposób tdymisya gabl- 
netu została cofnięta. 

Dziś na specyalne wezwanie p. Witosa przy- 
był do Warszawy rektor Estreicher, który odbył 
konferencyę z p. Witosem na temat ewentual- 
nego objęcia teki spraw zagranicznych. Prof. 
Estreicher w myśl dyrektyw krakowskiego stron- 
nictwa konserwatywnego zaznaczył, że nie może 
na tę tekg reflektować. 

Jednocześnie przybył do Warszawy poseł pol- 
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Pierwszy owoc asitacyi ks, Lutosiawsitieso 


Kraków, 31 maja. 

Krwawą zbrodnią zaznaczył się jeden z pier- 
wszych kroków przedwyborczych ks. Lutosław- 
skiego na gruncie kraxowskim. Donosząc przed 
dziesięciu dniami o kandydaturze tego agitatora 
endeckiego w Krakowie, daliśmy wyraz obawie, 
że rozognienie, jakie tu wniesie ten namiętny, 
niepohamowany podżegacz, gotowo przybrać 
straszliwe rozmiary i barbarzyńskie formy i po- 
ciągnąć za sobą smutne następstwa. Niestety, 
obawy nasze nie były płonne i spełniły się 
wcześniej, niż ktokolwiek przypuszczał, Już wy- 
stąpiły w tragiczny sposób objawy zdziczenia, 
które towarzyszą działalności tego wichrzyciela. 
Można o nim powiedzieć słowy Mickiewicza: 
„Gdzie noga stąpi, świeży grób wyrasta!“ Jakiś 
zagorzały zwolennik ks. Lutosławskiego na uniwer- 
sytecie strzelił z krowniga do drugiego akademika 
i przeszył mu kulą pierś. 

„Krew zbroczyła posadzkę uniwersytetu, gdy 
w jego mury usiłował się wedrzeć ks. Luto- 
sławski. 

Zgłosił on — pod egidą zjazdu biskupów — 
odczyt w „Odrodzeniu*, narodowo-demokraty- 
cznem stowarzyszeniu studentów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, odczyt na temat „Młodzież a po- 
lityka*. Wymienione stowarzyszenie akademi- 
ckie zwróciło się do rektora p. Estreichera o po- 
zwolenie wygłoszenia tego odczytu w murach 
uniwersytetu, w sali Kopernika, P. rektor Estrei- 
cher znałazł się w trudnem położeniu: ażeby 
nie być pomowionym o stronniczość polityczną, 
zezwolił na ten odczyt, jakkolwiek już sam ty- 
tui wskazywał, że ma to być mowa kandydacka, 


ski w Bukareszcie p. Skrzyński, co do którege 
sfery polityczne uważają, że nie jest wyłączone, 
że on tę tekę obejmie. W każdym razie aż do 
ostatecznego zlikwidowania tej sprawy, kiero- 
wnictwo ministerstwa spraw zagranicznych zatrzy- 
ma p. Dąbski. 

Po odmowie rektora Estreichera zgłosił się 
przedstawiciel chrześcijańskiej demokracyi do 
klubu pracy konstytucyjnej i zakomunikował, 
że w razie gdyby teka spraw zagranicznych 
została powierzona p. Estreicherowi, chadecy 
wycofają swego przedstawielela z gabinatu i przejdą 
do ostraj opozycyl. 

Dziś, o 8 wieczór zaczęło się ponowne posie- 
dzenie Rady ministrów, na którem w dalszym 
ciągu była omawiana sprawa obsadzenia teki 


spraw zagranicznych, 


zapomocą której ks. Lutosławski chce sobie 
wśród młodzieży akademickiej urobić agitatorów 
wyborczych. Mimo, że rozumiemy motywy po- 
stąpienia rektora, nie możemy jednak powstrzy- 
mać się od uwagi, iż to zezwolenie było błę- 
dem, bo wiadomo przecie, że wpuścić gdziekol- 
wiek ks. Lutosławskiego to rzecz niebezpieczna. 

Odczyt miał się odbyć w poniedziałek 30 maja 
o godz. 8 wieczorem w sali Kopernika. Na wia» 
domość o tem zapanowało wzburzenie wśród 
młodzieży. W poniedziałek przed południem 
przedstawiciele czterech stowarzyszeń akademi- 
ckich zgłosili się z protestem do prorektora ks, 
Sieniatyckiego (gdyż p. rektor Estzeicher wyje- 
chał do Warszawy, wezwany tam przez prezy« 
denta Witosa, który mu ofiarował tekę ministra 
spraw zagranicznych). Ks. Sieniatycki uznał, że 
odczyt ks. Lutosławskiego odbyć się nie powi- 
nien i obiecał w tym kierunku wpłynąć po po- 
łudniu ga młodzież narodowo-demokratyczną. “ 

Już o godz. 7? wieczór ogromne tłumy mło» 
dzieży wypełniły korytarz drugiego piętra i scho- 
dy Collegium Novum. Atmosfera była ogromnie 
naprężona. Młodzież narodowo-demokratyczna, 
która na Uniwersytecie Jagiellońskim stanowi 
nieznaczną garstkę, przyszła —- jak się okar 
zało — uzbrojona w laski i rewolwery. 

Wtem zjawił się prorektor ks. Steniatycki 
i ogłosił, że odczytu ks. Lutosławskiego nie bę» 
dzie. 4 
Wobec tego młodzież zeszła na parter do we* 
stybułu i tu odbyła wiec. Tłumy młodzieży wy« 
pełniły nietylko westybul, lecz także schody do 
półpiętra i jeszcze wyżej. Po kilku przemówie»= 


niach młodzież olbrzymią większością uchwaliła 
rezolucyę protestującą przeciw nadużywaniu u- 
niwersytetu do agitacyi ks, Lutosławskiego. Dro- 
bna mniejszość endecka czuła się mocno roz“ 
drażniona tą klęską moralną i hałasowała w dzi- 
ki sposób. 

Już po zakończeniu wiecu, gdy młodzież za- 
częła wychodzić, nagle padł strzał: jeden ze stu- 
dentów narodowo-demsokratycznych strzelił do ko- 
legi za to, że ten głosował za rezolucyą!! 

Niebywałą tę zbrodnię należy położyć zaró- 
wno na karb zdziczenia i obniżenia moralności, 
spowodowanego przez wojnę, jak niemniej na 
karb podniecenia najgorszych instynktów przez 
agitacyę ks. Lutosławskiego. 

Dawniej młodzież akademicka dyskutowała 
i polemizowała między sobą bardzo gorąco, nie- 
raz namiętnie, nawet burzliwie, — nigdy jedna- 
kowoż nie mordowała się wzajeranie. Dopiero 
posiew ks. Lutosławskiego wydał tak krwawe 
owoce ! 

Zaledwie pierwsze kroki zaczął stawiać w Kra- 
kowie ten rzekomy sługa Chrystusa, a w rze- 
ezywistości apostoł nienawiści, a jąż wywołały 
one zbrodnię ! 

Oto ludność krakowska ma przerażającą za- 
powiedź tego odmętu nieszczęść i zbrodni, w ja- 
ki ją zamierza wciągnąć podżegacz klerykalny ! 

Oto zebrani w Krakowie biskupi mają naocz- 
ny przykład, do czego prowadzi agitacya tych, 
którzy pod fałszywem hasłem religii pragną po- 
żar wzniecić w całej Połsce! 

Ten strzał na uniwersytecie — to straszliwa 
przestroga dla biskupów: jeżeli na czas wędzi- 
dła nie nałożą szaleńcom i niesumiennym agita- 
torom klerykalnym na ich sumienia spadną nie- 
szczęścia, które z tego rozpętania zgubnych in- 
stynktów wynikną! 

Do katastrof, które na biedną Polskę zewsząd 
spadają, przybywa jeszcze rozwydrzenie klery- 
kalizmu i endecyi, za którem w ślad idzie zbro- 
dnia. Biada Polsce, jeżeli tego rozwydrzenia 
zbrodniczego okiełznać nie zdoła I 


ELA y TER i y 
Szczegóły zbrodni 

Gdy po wiecu tłumy młodzieży rozchodziły 
się, jeden z obecnych w westybulu uniwersytetu 
endeków wznosił prowokacyjne okrzyki przeciw 
Naczelnikowi państwa. Stojący obok akademik 
podporucznik Adam Wolberg zażądał od niego 
wylegitymowania się. Stąd wynikła sprzeczka, 
w czasie której ów endek wyjął rewolwer i słrze- 
li} do Wotberga. 

Ugodzony kulą upadł Wolberg. Kula przeszyła 
mu lewa, płuco poniżej obojczyka, a powyżej serca. 
Ciężko rannego odwiozło pogotowie ratunkowe 
na klinikę chirurgiczną. 


Zbrodniarz, który strzelił, 


zdołał w mroku, jaki panował w westybulu, 
winieszać się w tłum i uciec. Są jednak świad- 
kowie, którzy go dobrze widzieli, jak kłócił się 
ze stojącym obok niego Wolbergiem i jak strze- 
li] do niego. Ci świadkowie zajścia zgłosili się 
natychmiast do rektoratu i oświadczyli, że mo- 
gliby zbrodniarza poznać, 

Sledztwo zostało wdrożone i poszukiwania za 
zbrodniarzem są w toku. 


Ksiądz Lutosławski 


udał się do „Sokoła“ i tam wygłosił swój od- 
czyt do trzódki swoich wiernych endeków, nie- 
wzruszony świeżo przelaną krwią, 


Stanowisko młodzieży 


W depułacyi do rektora przed południem 
wzięły udział następujące cztery organizacye 
akademickie: „Zjednoczenie“ (radykalno-naro. 
dowe), „Kuźnica“ (postępowa), „Czytelnia aka- 
demicka“ (ludowcy) i Sekcya akademicka PPS. 

Przed wiecem przyłączyło się do protestu po- 
wyższych organizacyj stowarzyszenie młodzieży 
katolickiej „Polonia“. 

Otrzymujemy od młodzieży akademickiej na- 
stępujące oświadczenia: 


W załączeniu przesyłamy protest Zrzeszeń 
młodzieży akademickiej, złożonej u Rektora U- 
niwersytetu z powodu zamierzonego agitacyjno- 
politycznego odczytu ks, Lutosławskiego w gma- 
chu uniwersyteckim. Jednocześnie zaznaczamy, 
że przed odczytem zebrały się liczne rzesze 
wzburzonej młodzieży akademickiej, której za- 
komunikowano oświadczenie Prorektora, że od- 
czyt wobec stanowiska młodzieży nie odbędzie 
się. Na żądanie zebranych ogłoszony złożony 
w rektoracie protest, który został przyjęty przez 


zgromadzonych z ogólnym apłauzem, poczem 
zebranych wezwano do rozejścia się. 
Kraków, 30 maja 1921 r. 
Kuźnica. 
Czytelnia Akademicka. 
Akademicka Sekcya PPS. 


Do Jego Magnificencyi Rektora UJ 
w Krakowie. 

Młodzież akademicka, zgrupowana w podpisa- 
nych stowarzyszeniach, stojąc na stanowisku, 
że uniwersytet jest źródłem czystej wiedzy, czu: 
je się wzburzona wieścią o mającym się odbyć 
odczycie o charakterze politycznym. 

Broniąc powagi uniwersytetu, nie może zgo- 
dzić się z tem, aby sale uniwersytetu, jako in 
stytucyi naukowej, stały się areną walk polity- 
cznych. W obronie ukochanej wszechnicy jako 
placówki niezależnej wiedzy młodzież występuje 
z gorącym i stanowczym protestem przeciw 
wszelkim tego rodzaju odczytom teraz i na przy- 
szłość. 

Tow. Bibl. słuchaczy prawa. - 

Tow. Bibl. i Bratniej pom. medyków. 
Kółko mat.fiz. UUJ, 

Kółko filologiczne. 

Koło filozoficzne. 


Stanowisko duchowieństwa 

Obiegają niesprawdzone wieści, że na zjeź- 
dzie biskupów, książę-biskup krakowsąi ks, Sa- 
pieha miał oświadczyć, iż duchowieństwo krakow" 
skie nia popiera kandydatury ks. Lutosławskiego 
i, jeżeli on w Krakowie zechce kandydować, to 
uczyni to chyba na własną rękę. 

Tem tłómaczy się stanowisko ks. prorektora 
Sieniatyckiego, kióry oświadczył deputacyi mło- 
dzieży, że osobiście nie udzieliiby sali na od- 
czyt ks. Lutosławskiemu, i rzeczywiście odczyt 
ten odwołał. 

Stanowiskiem ks. biskupa tłómaczyłoby się 
również zachowanie się katolickiej „Polonii*, 
ktora się do protestu przeciw ks. Lutosław 
skiemu przyłączyła, 


Projekt ustawy o pracy „dzieci i kobii 


wać pracę za poprzedniem zaopiniowaBie”. rost | 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 30 maja. 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej wygoto- 
wało projekt ustawy o pracy młodocianych i ko- 
biet, Projekt ten zostanie wniesiony jeszcze w bia- 
żącej sesyi sejmowej. W myśl projekiu nie wolno 
zatrudniać młodocianych i kobiet przy robotach 
ciężkich, niebezpiecznych lub szkodliwych dla 
zdrowia. Nie wolno przyjmować do pracy dzieci 
niżej lat 15. Nie wolno zatrudniać kobiet w robo- 
tach pod ziemią. Kobieta w ciąży ma prawo frzer- 


Cziczerin zapowiada wojnę 
europejską 


Paryż. (PAT) „Vie Socialiste* zamieszcza dokła- 
dny tekst tajnej noty, którą wysłał Cziezerin 6 lu- 
tego br. do zastępców sowieckich za granicą. Czi- 
czerin poleca w tej nocie sowieckim zastępcom 
wywołanie ogólnej wojny w całym świecie. Musi- 
my teraz rozpocząć — mówi nota — zużytko- 
wanie narodowych konfliktów dla naszych celów. 
Sprzeczne interesy Węgier i ich sąsiadów muszą 
doprowadzić do konfliktu, który pozwoli także 
wciągnąć Włochy i który pomógłby wywołać ogól- 
no-europejski konflikt, Aktywna czynność naszych 
zastępców ma pójść w tym kierunku, aby wzmo- 
enié i powiększyć jeszcze narodowe Spory. Na 
wypadek wojny ustrój nasz bezwzględnie by się 
poprawił. Intensywna i zręczna praca musi wypa- 
dek ten przyspieszyć. W obecnej chwili potrzebu- 
jemy jeszcze czasu, aby się należycie przygoto- 
wać, ale za 6 miesięcy będziemy już gotowi 
wtedy nie będzie więcej czasu do stracenia. 


Stany Zjednoczone przeciw komunistom 
| w Meksyku 


Łondyn. (PAT) Wedle depeszy Reutera z Me- 
kayku, poseł amerykański Summerlin odbył kon- 
ferencyę z prezydentem Meksyku i zwrócił jego 
uwagę na zaniepokojenie w Waszyngtonie z po- 
wodu doniesień o ekscesach bolszewickich w Me- 
ksyku. Prezydent odpowiedział, że zostały wy- 
dane zarządzenia, aby przeszkodzić rozszerzeniu 
się radykalizmu. 


„NAPRZOD* Mee 


uch 
Strejk zecerów gazetowe 
we Lwowie Aż; 


Lwów. (Tel. wł. „Naprzodu”). M dzien 
buchł strejk zecerów pracujących P eli graki" 
kach, z powodu odmowy właśc bąj wszys 
przyznania podwyżki płac. Strejk O%'zjęppike 
kie drukarnie, tak, że z wyjątkiem "aj, W 
Ludowego* żaden dziennik nie W ać w loy 
dawcy zamierzają od jutra WY 
dziennik. 


Jeszcze większa podwyżka in 
kolejowych „o 


Warszawa. (PAT). Warszawska dy” rj, 
licyi państwowych podaje do wa 
podwyżka taryty na przewóz bagai prost 
łek nadzwyczajnych, oraz czasopists „jć DÝ 
i książek z dniem 1 czerwca D. T- podano, jed 
dzie nie 100%, jak przez pomyłkę 
150 proceńt. | 


. a 
/ Ji 
Strejk górników w A195, 
Poldhu. (PAT. Radio). Konferency" wie KO 
odbyła w niedzielę w Londynie w ŚP"; res 
fliktu węglowego, nie doprowadzia kt gbić 
tatu. Premier przedłożył propozycy© 


Vg 
* cy 
strony, to jest właściciele kopalń i góroi y PO | 


patrywali oddzielnie, Strony posta Komi 
pozycye te podać swoim dystryktor zpatif” 
wykonawczy właścicieli kopalń będzie” od = 
wał w środę odpowiedzi, ' jakie nadejl gów 
stryktów, a komitet wykonawczy £ 


piąte . r r g kiego 
Uzupełnienie gabinetu niemico™ Ss 
Berlin. (PAT) „Montagspost* donos! odbo” 

nacyi dra Waltera Rattenau ministre™ 5 mg 

wy. Nominacya została wczoraj U1% 


twierdzona. 


. 
jaz * 


pan 
lekarza, a pracodawcy nie wolno W tym 
rozwiązać umowy. Pracodawcy, zatrudniając 
nad 100 kobiet, winni poza innymi udog™ gek", 
mi utrzymywać żłóbki dla niemowląt: Za Pgo > 
czenie tych przepisów grozi kara d0 pub 
aresztu i grzywna 3 do 15 tysięcy zowie 
ktem wyjścia projektu ustawy są posta! pad 
pierwszej , międzynarodowej konferency rga 
która odbyła się ubiegłego roku W 


tonie. A 4 


Kongres komunistów w Rosy! | 


Moskwa. (PAT) Wszechrosyjska konfe j 
partyi komunistycznej została wczoraj zdał gp” 
przez Lenina przemówieniem, w którem a 
wę z obeenych sukcesów z polityki gosp” „jet 
oraz wspomnial o zamierzonych dalszy 
dzeniach na tem polu. 


-000a 
Ograniczenie imigr 
do Ameryki y 


Waszyngton, (PAT). Ustawa, wchodzący a, 
cie w dniu 3 czerwca b. r. w sprawie i rejs” 
do Ameryki, ustanawia, że w każdej, "jei 
wości ilość imigrantów wynosić ma 3 ych í 
znajdujących się w Stanach Zjednoczo® ych 

wateli danego państwa, Wedle urzędowy“ p, * 
czeń może imigrować do końca czer i | 

z Anglii 5020, z Norwegii 950, Szwecji sof 
Danii 453, Holandyi 276, Belgii 119, ate 
437, Niemiec 5219, Fiulandyi 298, Z 
osób. Na inne państwa nie są jeszcze 
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Dzie Kraków, 31 maja. 
nią, Witos skompletuje swój gabinet i 
A nią silenie, które — trzeba to otwarcie 
|? Witos, Wywołało ogólny miesmak. — 
KA E aeo MU zresztą za złe nie można 
S dak ci 1 jak każdy człowiek władzę i mimo 

„t8le jego prasa powtarza — kamieni 
Bu pod nogi, z miłą chęcią piasto- 
osp, „godność prezydenta ministrów 
oka olitej Polskiej, Czy można jednak tę 
tin poii zatrzymać tylko pod warum- 
Sicz i = otrzymuje deklaracye wiernopod- 
Eiby Stn ekrety pochwalne? Czyż nie wystar- 
A P. Wi = AM że właściwie przeciw pozosta- 
kig brną z -nie było opozycyi, a. całe przest- 
titise 10 Się około kwestyi, ilu i jakich 
| Sy bo p tóre stronnictwo dostanie? Bru- 
| 3 Witos bruździłi pewni ludzie, ale czy sobie 
n wez Wyobrażał, że wobec. wilczych apety- 
Ami tray ch stronnictw „narodowych* z ró- 
ma Ymiotnikami tak łatwo mu przyjdzie 
| tey Spio SIĘ na stanowisku bez wywołania ca- 
dogi tu podziemnych knowań i podstawień 

I W 
och dobrze pod względem polity- 
undowanych, gdzie stronnictwa za- 


ty 
NSE 


| Aga p Vższych interesów, gra idzie od usu- 
dzenia urzędowania jednego ministra a po- 
tp na na jego miejsce drugiego, Tam mini- 
Prawde urzęduje tj. ma pemg władzę 
zastrzeżoną mu ustawami i jest 
| Las pod ustawy panem swego resortu. — 
| Nam i ea względem dzieje się inaczej. — 
tawag "ly organizm państwowy musi się pod- 
ganizm entom, których niejeden stary 
tą Migdz nie enióstby. U nas zatarta się różni- 
Zaj z a Prerogatywami władzy ustawodaw- 
Kozia je adzy wykonawczej i dlatego minister 
— Czy idzie — nie w urzędowaniu, 
lowisku, które wypełnia stosownie do 
a w każdym razie bez myśli 


enem przesileniu walka giośna toczyła 
nk Spraw wagranicznych, zaś cicha o te- 
zeg aj trznych. Ta druga teka nabie- 
Rej wagi ze względu na wybory sej- 
tóre w każdym razie w przeciągu nie- 
zapewne tarminu się odbędą. Czy wy- 
i oaa TODIĆ p, Skulski czy p. Kiernik? In- 
W czy aparat administracyi politycz 
i eey teraz wi rękach narodowej demo- 
a byc dalej w tychże rękach pozostać, czy 
: Skulski wydany na rzecz ludowców? — 
Nekim „Został po swym debiucie premie- 
hę aistrem spraw wewnętrznych z te- 
dow, ze zaprezentowało go najsilniejsze 
tach stronnictwo. Obecnie ma tym mi- 
cy o, p. Kiernik z tej racyi, że lu- 
©0 zą rż mieć maszynę wyborczą w rękach 
lego ©lzyść z tej zmiany dla państwa, dla 
nistracyj? 
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z, CŁAW SMOLIK 
CEND MONGOLSKICH I TYBETAŃSKICH 


„Jezioro Baldżima 


ziem; >. 

Bonzi, pasig Zabajkalskiej, niedaleko od osady 
r, nieduże jezioro mające nazwę Bal- 
te śród okolicznych buryatów krąży o jezio- 
z stepująca legenda: ; 
Ras Wielkiego Dzyngis-Chana w 
wi, Zabawy a niepojętą pustkę i tęsknotę. 
a ni uczty 
Ni low 

Ai Preeci wk, 


i 


l na drogich i lotnych jak 

biegunach, nie radowały już 

ty nc, Potężnego Dżangisa. Nawet 

gz ch i na; nych żon jego i kochanek pię- 
jących >? Alacych, nie mogły rozegnać za- 

e Jego głądkiem, jak polerowany 
Ongoła, stepowca. 


bz Pje dalekie Chan postanowił wybrać się 


2 Goa wz$ł posiadłąści, wydziełone mu 
nating +34 Radzie, że podróż rozprószy jego 
e W we ;  PPTOSIŁ więc ojca o pozwolenie 


Prawe ; 
a w oag Sk wybianych junaków wy 
Ymgli sza "uso oni jechali, aż wkońcu 
0: i 1 Się po jol : r AL 
By Sci, awa wielu dniach drogi + miej- 
deg w > Kunduja, Niezwykje bujna 
ye? władyk m Miejscu tak czanowała mło- 
dius 5% Ż6 postanowił z; r i 
Użej Rota owił zatrzymać się tu 
Moa OR pici wpadla mu wnet w oko pe- 
1 pierna tunguzka, 


} pozory, że zwalczają się w imię, 


Baldżima, którą _ 


NAPRZOD 


Kiedyś, jeszcze za czasów parlamentu au- 
stryackiego, gdy wskutek intryg w kolè pol- 
skiem zamosiło się na zmianę ministra-roda- 
ka, mówiiło się, że ma nastąpić „zmiana Mó- 
zgów', Jakaż zmiana nastąpiłaby teraz, gdyby 
miejsce p. Skulskiego zajął dr Kiernik? Obaj 
są w dziedzinie administracyi politycznej laikar 
mi, a jeżeli idzie o krteenie korba wyborczą, to 
ami jeden ani drugi nie kręciłby nią hezintere- 
sownie i bezpartyjnie —- taką już jest rola mini- 
strów parlamentarno-partyjnych. Na razie, jak 
się zdaje, p. Skulski niema wielkiej ochoty za- 
trzymać teki, Po „zamachu stanu”, jaki urzą- 
dzili Dubamowicz— Teodorowicz w Zjednocze- 
nim, p. Skulski przycupnął i poddał się woli ks, 
arcybiskupa, W stronniciwie rola jego jest 
skończona, ale stronnictwo potrzebuje go dla 
"wyborów i stąd konflikt wewnętrzny, który na 
razie wywarł ten skutek, że p. Skulski — zgło- 
sił się chorym. 

Inne teki? Jeżeli idzie o ministerstwo apro- 
wizacyi, to szkoła. fatygj i szkoda człowieka, 
kimkolwiek on będzie. Ministerstwo to pada 
ofiarą wolnohandlowców, a likwidacya jego po- 
winna spocząć w rodku fachowca na polu ra- 


A m 


chunkowem ze względu na rozliczne instytucye 

i przedsiębiorstwa, które do tego ministerstwa 
należały. Co się zaś tyczy ministerstwa pracy 
— nie wykonytwłało ono dotąd głównego swego . 
zadamia, uwidocznionego w drugiej części jego 
tytułu (opieka społeczna) i rzeczywiście oboję- 
tnem jest, czy ministrem tym będzie taki lub 
owaki enperowiec — stan posiadania! 

Główny nacisk w toku przesilenią kładziono 
ma obsadzenie teki spraw zagranicznych, Oka- 
zało się, że Polska i na polu umiejętności dy- 
plomatycznej jest ubogą w talenty, kiedy mo- 
gły pojawić się na widowni takie nazwiska, jak 
Szebeki i Szembeka. Czego potrzebuje właści- 
wie minister spraw zagranicznych w Polsce? 
W obecnem położeniu, kiedy poza Francyą ni- 
kogo pa naszej stronie nie mamy, mimister ma 
obowiązek iść po linii politycznej  zbiegającej 
się z linią paryską, Inna jest historya z pozy- 
skaniem przyjaciół na zachodzie — do tego 
trzeba więcej trochę kwalifikacyi, amiżełi ob- 
jawiają niektónzy z wymienionych na to sta- 
nowiisko kandydatów. 

F. Witos otrzymawszy czarno na białem po- 
twierdzenie swej niezbędności, raczy dalej prze 
wodzić polityce polskiej. Tensam efgkt możma 
było osiągnąć bez puszczenia w ruch aparatu 
przesileniowego. 

ij. 


Polityka Watykanu 


Zawsze źle poinformowany i zawsze kosztem Polski 


Niedawno cytowaliśmy ubołewanie „Gazety 
Warszawskiej“, że w Sprawie górnośląskiej pa- 
pież był fatalnie poinformowany, że pod wpły- 
wem „złych doradców“ nijebacznie daje się 
wpychać w matmię intryg niemieckich. 

Obecnie ten sam centralny organ endecyj wy” 
stępuje z artykułem „Rzymskie błędy” a to z 
racyi forytowania przez Rzym cerkwi grecko- 
katolickiej i metropolity Szeptyckiego — z tem 
wyrachowamniem, że przez Ruś przyjdzie do „lna- 
warócenia' Rosyj, przyczem „Gaz, Warsz.“ zmo- 
wu. polemizuje z Rzytnem, 

Ale znowu Rzym jest tylko... źle poinformo- 
wany. 

Oto co czytamy: 

„Prawdziwem nieszczęściem dla Kościoła 
jest, że informacye, na których Rzym © 
piera swoją polityke, płyną mie wyłącznie 
ze źródeł, przejstych .jego wielką i świętą 
misyą nawrócenia świata i zbawienia dusz, 
ale nieraz z kuźni intryg politycznych, któ 
rej niegodziwi kowale nie cofają się przed 
świętokradzkiem okłamywanienm papieża 
dla wciągnięcia jego autorytetu w walkę 
polityczną, nic z dobrem kościoła nie ma- 
jacą wspólnego. Na takich informacyach o- 
szukańczych oparte wystąpiemia rzymskie 
nie mogą być aazwane inaczej, iak błęda- 
mi, . 
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zapragnął wziąść sobie za żonę, Życzenie Cha- 
na — prawem, wiąc też i piękna Baldżima za- 
jęła miejsce pierwszej wśród żon młodego 
władcy, Chan zapomniał przy pięknej tunguzce 
o swych smutkach i swej tęsknocie i nie zau- 
ważył nawet, jak minęły prawie dwa lata. Je- 
go towrzysze widywali swego władcę tymcza- 
sem częściej wesołym i śmiejącym się niż za- 
myślonym i smutnym. 

Dwa lata oczekiwał Dżyngis-Chan powrotu 
swego Syna, lecz synowi niespieszno było do 
rodzinnego domu... Wreszcie Chan posłał lu- 
dzi, którzy go mieli odszukać i skłonić do po- 
wrotu, Posłowie odnaleźli młodego Chana i 0- 
znajmiłi mu rozkaz ojca, by wracał niezwiocz- 
nie, W pierwszej chwili syn zgodził si; wypeł- 
nić ojcowski rozkaz. Ale po namyśłe, gdy roz- 
ważył, że Baldżimę wypadnie mu pokazać je- 
szcze wciąż łasemu na niewieście wdzięki star- 
cowi, i że ten zechce mu ją może odebrać, ade- 
słał posłów Dźingisowych z niczem. — Gdy po- 
Słowie stanęli przed obliczem starego Chana i 
oznmajmili mu, że syn wrócić się wzdraga, ten 
zawrzaął gniewem. Ochłonąwszy, postanowił 
spróbować jeszcze raz hamowy j posłał jedną 
ze swych żon, matkę młodego Chana, spodzie- 
włając się, że matce uda się skłonić syna do 
powrotu, Lecz młody Chan pozostat nieugię- 
tym, Z lękiem i bolem powracała matka do do- 
mu swego męża i surowego władcy. Gniew sta- 
rego Chana byl teraz straszny. W uniesieniu 
wydał on rozkaz, by mu przywiedzicha do sióp 
syna żywym lub umasrtym, a wraz z niin į przy 
czynę jego upartego i otwawtego bumtu, Baldźi 
mę k 


Gorszącym przykładem takiego bodu 
wynikającego ze złej informacyi, postępnie 
podsumiętej, jest list Ojca św. do metro- 
polity Szeptyckiego, w sprawie Collegium 
ruskiego w Rzymie, na który „Gazeta 
Warszawska“ już uwróciła uwagę", 

Mamy tu charakterystyczną próbkę, jak śród 
wonnych kadzideł, śród niskich pokłonów i na- 
maszczonych słów o „świętej misyi nawiróce- 
nia świata“ i oburzeń gorzkich na „Święto- 
kradzkjie okłąmywamie* Ojca świętągo, co 
wszystko razem ma być osłoną przed zarzutem 
niedostatecznej rwiernności endeckiego organu 
dla Rzymu, tai się ta krytyka, Co na to 
odpowiedzieć? Chyba dobitniej podkreślić to, 
cośmy już wyrażali: kto chce politykę rzym- 
ską, podporządkującą interesy polskie in- 
nym, tłomaczyć wciąż nieświadomością co do 
rzeczywistego stanu sprawy — ten oczyszcza 
wprawdzie intencye Rzymu, ale obciąża czy 
obniża jego kwalifikacye do prowadzenia spraw. 
kościelno-politycznych, co więcej dyskwalifiku- 
je goi w tym względzie, że jak zwracaliśmy 
uwagą, kto się ma czemś mie zma, powiniem 
mieć poczucie swojej nieświadomości į albo ida- 
ną sprawę solidnie przestudyować, albo mie 
amgażować się zupełnie na nieznanym mu te- 
renie. 

Więc tu bodaj chęć komentowania antypol- 
skich działań papieża — podsuwaniem mu kom 


Gdy posłowie stanęli przed młodym Chanem 
i ozmajmilj mu bezwzględny rozkaz rodzica, ów 
zgodził się bez wachania tym razem spełnić go 
i obiecał wyruszyć w drogę rankiem następne- 
go dnia, Uspokojemi posłowie rozeszlj się po wy 
znaczonych dla nich jurtach i po sytej wiecze- 
rzy usnęłi. Młody Cham przywołał wtedy do 
siebie najbardziej zaufanego i oddanego sobie 
z pomiędzy sług i rozkazał mu przygotować na- 
tychmiast do drogi trzy co najlepsze bieguny i 
czekać z nimi w ozmaczonem miejscu poza obo- 
zem. Zaledwie sługa zdążył wykonać rozkaz, 
gdy zjawił się przed nim młody chan z Bal- 
dżimą, siedli na koń i ruszyli cicho we troje 
w step. Jak wiatr pomknęły stapowe bieguny, 
i wnet daleko poza nimi pozostał obóz Chama 
z namiotem jego i jurtami, w których spali po- 
słowie Dżymgisa, 

Gdy posłowie przebudzili się rankiem ze shu 
i nie znaleźli w namiocie młodego Chana, rzu- 
cili się natychmiast w pogoń za nim, drżąc ze 
strachu o własne głowy. Bez wytchnie ia pie 
dził pościg i koło Idertuj ścigający zobaczyli w 
oddali obłok kurzawy, a w mim cienie trzech 
jeźdźców, Lecz i zbiegowie zobaczyli <wych 
prześladowców, i chcąc ulżyć strudzonym Ko- 
niom, zrzucili z siodia kocioł (dlatego to miej- 
sce nosi mazwę Togołuj czyli kocioł) Pomimo 
to pogoń niechybnie się zbliżała. Zbiegowie 
zmienili kierunek drogi i pognali w stronę Ku- 
rumzułaj, iecz w tej samej chwili padi im 
gniady biegun. Zamieniłi go innym i pogoń 
ciągnęła się dalej przez górę Szerkową ~ pobli 
mı Czinmdant. Odległość między nimi a z ogonią. 
zmniejszała się stałe, a konie ich wyraźnie u- 


pletniej nieznajomości na obszarze dużego odła: 
mu jego „owczamni* powadze Rzymu — świa- 
tłorwiej — raczej szkodzi. 

Bo takie iłłómaczenie, nie mogące w drobnych 
sprawach wystarczać w stosunku do urzędnika, 
z „doznową edukacyą*, tem mmiej przemawia 
do przekomanija, zważywszy na ogrom władzy 
jakg sprawuje papiaż w Kościele. 

A potem dla społeczeństwa polskiego ważną 
jest ocena działań, a nie wgłębianie się w po- 
budki, czy ich odgadywanie, 

Gdy Lioyd George uznał, że ma Śląsku sę 
Niemcy ludnością rdzenną, a Połacy to pnzewia- 
śmie napływowi robotnicy, z krajem nie zwią- 
zani, i zgodnie z tem zapatrywaniem uważał, 
że Polska powinna się kontentować okrmuchem 
ziemi: śląskiiej, z łaski rzudomym, było nam dość 
obojętnej iczy. premier amgielski popisywał 
się takim honremmdalnym frazesem przez igno- 
ramicyę i pod wpływem „złych doradców“ czy 
też przeważała tu chęć pójścia bezwzglądnie ma, 
rękę Niemcom i frazes ów został ukuty z całą 
świadomością, ża jest więcej, miż sofistycznym, 
ale... sanikcyomnującym polityke miesprawiedli- 
wa. 

„Gazeta Warszawska“ szczególnie podrażmio- 
ha, jest ustgpem z listu papieskiego do metro- 
polity Szeptyckiego, który to list wspomina o 
udrękach, które znosił niedawno kler grecko- 
katolicki i parafianie w obronie swojej wiary 

oraz mięczeństwiach, które przechodził w o- 
bronie swego obrządku, 

Jest to roznóżnienie istotnie — zgadzamy stę 
z „Gaz. Warsz.“ — bardzo znamienne, bo na 
włarę grecko-katolicką mogli nastawać Rosya- 
nie podczas swej inwazyć, jako wyznawey pra- 
wosławiia, jako przedstawiciele wyznania od- 
mjenmego; natomiast ci sami Rosyanie nie mo- 
pil zwalczać obrządku ruskiego, ponieważ ob- 
madek jest tu wschodni, taki sam jak w cer- 
kiwi pramwosławmej, Zatem niewymienieni z ma- 
mwy  zwalciciele obrządku grecko-kajtołickiiego 
mogli być tylko rzymsko-kajtolikami, A że na te 
renie mietafopolidi: Szeptyckiego jest to rówmozna- 
znacznie z Polakami, więc do Polaków należy 
zapewine odnieść słowa o strasznych katuszach, 
zadawamych z tytułu odmiennego Obrzędku 
preko-katolikiorm. Ponieważ z listu do metr. 
Szeptyckiego przebija, chęć ściągnięcia jak naj- 
większej ilości alummów ruskich do Collegium 
w Rzymie — papież kończy go komplementem, 
powtarzając słowa Urbana VIII, że spódziewa 
się, iż przez Rusinów wschód mawróci („Per 
vos, mei Ruthiemi, Orientem comventendum ape- 
To"). 

PT podkreśla matem: papież, że jego 
ideą jest nawrót do starego planu poprzednika 
z przed 300 lat (Urban VIII objął władzę papie- 
ską w r. 1623). 

Nie jest zapewne obojętnem i jest wysoce 
draźżmigcem, gdy papież zarzuca Polakom ja- 
kies pogromy, dokomywane rzekomo ma obrząd- 
ku grecko-katolickim, która każą Stolicy apo- 
stolsiej na myśl o tylu mękach, jakie ma przed 
oczyma zanosić modły specyalne do Boga ca 


stawały w biegu, Rzucili poza siebie złote sio- 
dło Chana, Altan-Emel (miejscowość w górach 
Admn-Czełom) i zboczyli w kierunku Ingody. 
Lecz u samego jeziora Nożów pogoń była już 
tuż, tuż za nami.. Jeszcze chwila, a' pogoń 
ich dosięgnie... Już rozróżnić mogli maść koni i 
barwy szat prześladowców.. Lecz Baldżima by- 
ła nie z tych niewiast co się poddają pokornie 
losowii, 

Silną ręką zatrzymała swego konia ma brze- 
gu jeziora., Przy miej stanął młody Chan z 
twamdem w sercu postanowieniem raczej zgi- 
nąć wraz z Baldżiną, niźli wrócić do domu 
ojca i poddać się jego okrutnemu wyrokowi. 

Baldzima odozuła jego postańowiienie. 

„Nie pojadę do starego Chama!* — rzekła 
twardo. „Ciebie jedymego kocham. Raczej 
śmierć, niż życie bez ciebie, Spójrz, pogoń bę 
dzie przy nas za chwilę, spiesz się — — —* 

Chan spojrzał jeszcze raz poza siebie na 'zbli- 
zającą się pogoń, umiósł z siodła Baldżimę na 
rękach, po raz ostatni spojrzał jej w oczy i rzu- 
cił ją ze strasznym rozmąchem na sam środek 
jeziora, w najgłębszą toń... 

Bez jednego krzyku wpadła w wodę Baldżzimą, 
pochwycoma w tej samej chwili przez czamą. 
topiel. Młody Chan wyrwał z pochwy ostry nóz 
i przed oczyma ścigających, którzy, stanęli 
przed nim osiupiali, wbił go sobie w serce po 
sama rqkojeść, 

Taki był koniec jednego z synów Wielkiego 
Dżyngisa, 

A jeziero Nożów zwie się od tego czasu Bal- 
dżiiraa, 


poga 


ATE A N 


iniencyę, ażeby Boże miłosierdzie wejrzało na 
mieszczęsnyich. Cały ton, użyty przez papieża, 
jest wobec klerykałów całego Świata dyskre- 
dytewaniem Polakow, podobnem do tego, jakie 
wsród kół antyklerykalnych usiłowali wszcząć 
syoniści, zarzucając Polsce systematyczne mor- 
dowanie żydów — programowe pogromy, 

Wiażniejszem bodaj jednak od faktu rozsie- 
wanią podobnych wieści jest fakt, że Rzym u- 
siłuje wpląitać galicyjskich biskupów  grecko- 
katolickich do akcyj, która może stać się źró- 
dłem nieporozumień pomiędzy Rosyą a Polską 
— w sprawie państiwiu polskiemu obcej, Nie je- 
steśmy państwem tej miary i potęgi, by płacić 
koszią papieskich wypraw po dusze rosyjskie... 
I wiek XX nie jest wiekiem odżywiania pomy- 
słów Urbamowych, 

„Gazetą Warsząwska* jednak usiłuje z tego 
kuć zarzut głównie przeciw intrydze kleru u- 
kraińskiego į woła: 

„Otóż informatorzy, którzy ośmielili się 
mówić Ojcu świętemu o gwałtach, zabój- 
stwach, więzieniach — za „obrządek u- 
ya majbezczelniej w świecje kłama- 

veżeli jednak skromny radaktor dziennika od 
powiada za treść oszózerstwa, nieraz podsunię” 
tego mu istotnie przez czyjąś jntrygę — to, po- 
włtarzamy, takie salwowanie swojego klerykia- 
lizmu przez „Gaz, Warsz.“ wygląda. dość 
dziecinnie, * 


— 


W sprawienowych programów 
szkolnych 


HI. 


Słabą stromą programów jest również nieli- 
czenie się z faktycznemi stosunkami, przez co 
programy owe a szczególnie to co w nich jest 
najbardziej wartościowego, nie może być w za- 
dowiałający sposób  zrealizowiame.  Autorowie 
planów najwidoczniej mieli rozumne dążenie 
podniesienia poziomu szkoły powszechnej jak 
najwyżej. — I słusznie, — Do demokracyj trze- 
ba naród wychować, przez jaknajwiększą i jak- 
najgłębszą oświatę do zadań przed nim stoją- 
cych pmzygotować. Nie łatwo jedmak obecnie 
nadać nauczaniu odpowiedni poziom. Brak 
wyszkolonych sił nauczycielskich i wszełkich 
pomocy naukowych od liczydeł począwszy a na 
bibliotece dla młodzieży i nauczycielstwia skoń- 

Kształcić zdolność obserwacyi — umiejętność 
patrzenia — wszak oczy słusznie mazwane są 
oknami duszy, — A w szkołach e!ementarnych 
tablic do poglądu brak i nie ma żadnych fun- 
duszów na ich kupienie. Nie wyobrażam sobie 
zupełnie jak to nauk przyrodniczych będzie się 
uczyło bez poglądu, — Tak jak się robi obecnie 
t. j, nia pamięć, — Zapewne materyal może być 
pamięciowo to znaczy mechanicznie opanowany, 
ale młodzież nie nauczy się patrzyć. 

Wdrażać młodzież do czystości, wpajać zaso- 
by hygieny, żądają słusznie programy. Ale 
szkoła jest zbiornikiem kurzů zakażającego 
dzieci i nauczyciela, i brudu od łagodniejszych 
form tegoż zacząwszy, ana kale roznoszonym z 
pierwotnych miejse ustępowych na nogach dzie 
ci skończywszy, 

W 90 proc. szkół walkę trzeba staczać o wy- 
mycie sal szkolnych, wybielenie i oprószemte, 

Dobrzę jest gdy woda przez dachy nie prze” 
cieka, a w oknach zamiast szyb nie biiełeją de- 
ski, W takich warunkach wdrożyć do czysto- 
ści, bez której niema hygieny, rzecz niełatwa. 
Wszelkie prośby, podania, żałenic niepomogą, 
Gminy dziqki małej oświacie w ogromnej więk- 
szości szkołę uważają zą malum necessarium. 
Nie rozumieją, że dzisiejszą rzeczywiście mamą 
szkołę trzeba zamienić ma dobrą szkołę — gla 
że to bez materyalnej i pomocy ogółu obywate- 
li przy obecnym stamie skarbu polskiego abso- 
lutnie zrobić się nie da. — Rząd mówi niech 
dadzą gminy, gminy mówią niech da rząd, a 
tymczasam wszystko zostaje po staremu. 

Nie wszystko — opracowano bowiem nowe 
programy. 

Kształcić indywidualność, poczucie godności, 
zachęcać do współpracy przez zainteresowamie 
ueznię żywym tokiem lekcyi, j 

Wszystko słuszne, lecz zapomina się widocz- 
nie, że nauczyciel jak każdy człowiek ma ogra- 
niczomy, zasób sił fizycznych i energii psychi- 
cznej. 

Żąda się, by to co robi, robił dobrze, ale ró- 
wmocześnie przeocza się ten prosty fakt, że do- 
bmze robić można tylko tyle na ile nas stać — 
Przeciążenie było plagą dotychczasowego szkol 
nietwa w Galicyi i dlatego między inneioj było 
ono tak marne. 


—=a = r” 
Obecnie dąży się do poprawienia 7 ogniowo 


wyznacza się nauczycielowi 30 8. ści, Z gé 
t. zn, żąda się: od niego niemożliy ożliwieięć 
i o 


zabija się wprost szkolnictwo u" nauci 
rozwój tegoż, a demoralizuje Si. takież” 
Sbwo, To też nauczycielstwo przeciti, F 

wymiarowi godzin energicznie bro jąc | 
winno w tem przekonaniu, że zw rot i 
ciążenie działa dla rzetelnie pojcteć rakie je 
oświaty, — Za to maximum wysiłku 1i gy ge 
jest zdolne, oddać powinno sumien aé ponit 
łości, — Wszelkie zaniedbamia poc? E jednak 
ñy poważne komsekwencye. — Pamies. ‘poit 


należy, że sumiennej pracy wymapt , sy 
tylko w granicach możliwości. — M mo pyło 1 
kluczone, by przez 5 g. dziennie MO? | myi% 


odipowiedniem skupieniem i nerwo™ pie pio” 
żeniem lekcyę prowadzić, — Klasy ° 5 Gęstość 
rąc za liczne, młodzież w ogromno), NEGO LJ 
ze środowisk niekulturalnych, bez 7 jego © 
zumnego impulsu z domu rodzicie opęca 
a przed tym tłumem niesfornym Pree sop 
nauczyciel czy nauczycielka. CZY 
wyobrazić, że pragmienie autorów |: A 
urzeczywistnione zostanie? W jaś gd 
możliwe jest poznanie ucznia, zai Ri 
między dziatwą a nauczycielem 5? do gusl 
nici sympatyi, która otwiera dreg? wa” 
dziecka i umożliwia osobisty wycha : 
Obszermość materyału skrępuje paset 
uczyciela i uświęci dotychczasowa + 
utnwałając (powierzchowmość i Po zdolni” 
do której i tak jesteśmy specyalnie V gg O” 
Komieczność wyczerpania: matery: p= 
szermego, będzie w dalszym ciągu zo 
wała nauczycielstwo, skłaniając a €% i 
szając do kłamstwa przez udawanie, i gark 
ne zostało to, co zrobione być nie mo? 
dalej zauważymy, że programy Z jå 


MiA 
przedmiotów t. zn, matematyki ; 


SSA 


kres, który przez nauczycieli z 
egzaminem opanowany być nie może, inie 
dotąd owego materyału przy egzam jak 
żądamo, to wyłoni się nowa trudność: | gą 
sadzić szkoły po miasteczkach gdzie wię ; 
nauczycielstwa Wydziałowych egzamiać | i 


mie posiada? A jak wyglądać budzie AA 
ioil s 
rzyścią istotną tylko specyalnie .uśdo pł 


ab 


„o 
LJ 


szkole o jednej sile nauczycielskiej, j€7, 
odpowiednio przygotowani pewny? gr 
przedmiotów udzielać mogą. — Gdybyśmy aai 
jeli, iż nauczycielstwo w poczuciu 
samo nozpocznie energiczną pracę 
ceniową, to znowiu stajemy wobec ni ak FA 
nych trudności jakiemi są brak hibfiot „gł 
żyzma i brak książek i miemniej ważny 
majacy źródło w przeciążeniu pracą ¢ 
— brak czasu. at 

Po rozpatrzeniu wyżej zresztą pobieżól g” 
ko poruszanych trudności latwo dojść et. gó 
konania, że przejście od obecnego sta płd 
wego dokonywać się może tylko god, 
bardzo pawoli, W miarę przyrostu 9 „gęł 
kształcomych sił nauczycielskich, POJ gje | 
wiedniem zaopatrzeniu szkoły we AA 
trzebne przybory z równoczesnem o9 w 
niem ilości obowiązkowych godzin do 
ximum, a ilości dzieci 25—30. 

Obecnie wobec braku nauczycieli i *,, 
szkół, przy niezrozumieniu potrzeb oż 
wych ze strony ludu naszego, główne zad 
programów zostaną tylko teorya. — S jst” 
klasowe szkoły powszechne, w całej SW 7 c 
cie, będą mogły funkcyonować wyłącznżć 
trach ruchu umysłowego jak Warszawa agi 
Kraków, Pozmań i może jeszcze w kilku ch. 7 
śliwiej uposażonych mniiejszych miasta” p 
Cała zaś reszta wraz ze wsią, tylko bar 
mału będzie mogła zdążać za CP R 

Z takiego stamu rzeczy wyłonią, «ię i 
dla młodzieży przechodzącej za” szkół porty 
chnych do gimmazyów, trudności har 
napływ do szkół średmich, i 

Aby alkcyę całą ujednostajnić, nałożalobi „fi 
dać imstrukcye na czas przejściowy, 
mie spuszczając z oką ostatesznego © 
jednak bardzo poważnie liczyć się z mj 
stym stanem całego szkołnictwa i sto | 
ekonomiczno-politycznemi państwa naszég? gji 
Niezależnie od tego należałoby wyszć% 
dlo dochodu ma cele oświaty. 4 gif” 

Wobec stanu naszego. skarbu, społecze? p 
powinno się dobrowolhie opodatkować 7 
trzeby szkolnictwa, aż 

Budyrtki szkolne, przybory, biblioteki, s 
dokształcające dla nauczycieii, oto co P9, gł 
mnugi, by rzetelna oświata zakwitła na Při 
ziemi. — I dopiero wtenczas, świeżo %9 
programy będą mogły być w całej zozcię8 
w życie wprowadzone, $ a 

Bronisława Choraży-Chrapt™ 


| Lwów, 29 maja, 
| u ; eń Jaca na ustugach przemysłowców 
Aea ucita się na robotników, miotając 
w które z całą stanowezością od- 
- Pismaki, wysługujący się kapitałowi, 
się Cijena kłąmstwami wpro- 
UBiiczną w błąd tym sposo- 
płeczeństwo AE p Pei robo- 
0a ponam o słuszne prawa. 
Í Woje; óch miesięcy przemysłowcy. naftowi w 
Knmi e wypisują, że skłonni są żądania 
mw... e robotników uwzględnić, lecz na 
j u 4 postulaty społeczno-polityczne zgo- 
| eleni no mogą. W. ostatnich dniach w całem 
ej wy... Aftowem afiszami podali do publiez- 
tików ści, że dkonomiczne żądania robo- 
| mę „7TAWIE w zupełności uwzlędniłi z ma- 
| kan. Fętkamni, Jak to uwzględniemie żądań 
| mdeznych wyglada w świetle prawdy, nie 
lig lzy fakt: Robotnicy zrezygnowali z 
[Y ne i któraby miała im być wypłacana 
Włacenic o zarobku, a w zamian za to żądali 
Ki d4y, a jednorazowej zapomogi w: wysoko- 
amego zarobku, Ci tak hojni j do- 
1 pezemysłowcy odrzucili to żądanie, 
| RIRA ocy zawezwali pismaków, którzy rzu- 
| dhygzj e Tobotników, by żądania robotników 
| o erWj w ialszywem świetle. 
| dzień w sobotę toczyły się pertra- 
| 
l dky. nad kwestyą 10% premii od rocznego zA- 
zedstawiciele robotników przedkłada” 
Propozycye, które jednak ze strony prze 
edu nie uzyskały aprobaty i z tego też 
„0 godai: ta pozostaje nadal otwarta, 
Wiopku -gpi 7.30 wieczór układy odroczono do 
Way n . "ANO, Dwudniową przerwę zastoso- 
d Ahoan Zządanje jedmej j drugiej strony, gdyż 
| konieczność załatwienia pewnych for- 
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| Wiadomości polityczne 


| Me i ET e 
| “etropolita Szeptycki o Lloyd Gerge'u 


| wę TRN £ «„Ridnego Kraja“ wśród Ukraińców 

Septygzy e szerzy się pogłoska, że metropolita 
| lą andy został przez Lloyda Georgea przyjęty 
była syencyi dnia 2 marca. Przedmiotem obrad 
| Cotten awa Galicyi Wschodniej, a o wyniku 
. Ukraińskiej „Powiadomił metropolita polityków 
- Brad "ch we Lwowie osobnym listem. Trudno 

dy t a6, czy pogłoska ta polega na prawdzie, 


Sprawy 


ren 2 mam 
—— za 


partyjne 


PoięczalAy Komitot Wykonawczy postanowił na 
ach i pra z dnia 27 maja zawiesić w czynno- 
; partyjny p członka partyi, oraz oddać pod 
Msaka TA b. prezydenta m. Radomia, Fran- 
Party; ; Y318, za Świadome działanie na szkodę 
i Wëk fraka co tosowanie się do uchwał i wskazó- 
Oraz OKRO S w radomskiej Radzie miejskiej 


X Tzegląd społeczny 


Walne m robotników stolarskich w Krakowie. 


wanych 


a. Przewodniczył tow. Pawłowski. 
ad było rozpaczliwe położenie 
pertr arskich, którzy z powodu ze- 
ka ligą taoi przez pp. pracodawców 
paddzie zeszłego roku pracują 

Y» co powoduje bezład w fabrykach 
takowskich i przynosi szkody 
należa: a najwięcej robotnikom. Temu sta- 
ioby kres położyć i zaprowadzić nor- 

towąła unki, „Dlatego komisya cennikowa 
> leniem kad żądań, które przedstawił 
aMdrawk Misyi tow, Rutkowski. Projekt ten 
kto, ad, Postawioną przez tow. Jaroszew- 
; Walony a: jednomyślnie przez zgromadzenie 
p ninem do wniesiony do cechu Z 8-dniowym 
dp, Pi © uwzględnienia żądań. Sądzimy, że 
acodawey stolar i żówi 

ów j 3 sey zrozumią położenie 
z konfliktų żądania robotnicze 


fani MAdzenie robotników stolarskich, 


NAPRZÓD" 


Strejk naftowy 


Bitków, 26 maja, 

Strejk tu trwa w całej pełni i niema ani je” 
dnego wypadku, ażeby który robotnik poszedł 
do pracy, mimo, że pracodawcy używają roz- 
maitych sposobów, ażeby robotników wyprowa- 
dzić z równowagi. I tak: raz przychodzi tele- 
gram, że w Krośnieńskjiem tylko połowa. robo- 
tników zastrejkowała, a druga pracuje, to znów 
że tam już się pogodzili j powrócili do pracy, 
dostawiszy mężów zaufania, ale tylko do apro- 
wizacyj. Innym razem ogłaszają odezwę, podpi- 
sana przez tutejszą izbę pracodawców, ażeby 
się rorotnicy zgłaszali po pieniądze, gdyż Wy- 
płacają wszystko, jak aprowizącyę j odzieżowe 
i równocześnie oddalają wszystkich robotni- 
ków, zaś niepodjęte pieniądze odeszlą do depo- 
zytu sądowego. 

Robotnicy zwołali zgromadzenie, na którem 
uchwalomo nie przyjmować żadnych pieniędzy, 
i nie zgłaszać się po nie, 

Ładnie wygląda, gdy pp. dyrektomowie i urzę- 
dmicy chcą jechać do Nadwórnej, albo sami po- 
wożą, albo jedni drugich w rękawiczkach po- 
wożą, Także ze wszystkich miejscowości obję- 
tych strejkiem, jak: Kosmacz, Słoboda, Pecze- 
niżyn, Dobrotów, Dźwiniacz, Pasieczną i Ry- 
pne pozjeżdżali się towarzysze į donieśli, że 
wszędzie spokój i nastrój wzorowy, nigdzie ani 
jeden robotnik nie pracuje, W Kosmaczu ko 
menidamt policyi państwowej próbował stróżów 
nastraszyć, ale baz skutku, 

Stanisławów, 26 maja. 

W rafjneryach Habera i Grifflą wszystko jest 
m największym porządku, nikt z robotników 
mie robi.) choć kierownik w jednej rafineryi 
wraz z urzędmikaroj zrobił parę i nawet pozwo- 
lił sobie w południe zatrąbić, niewjadomo, czy 
na to, ażeby ściągnąć robotników do pracy, czy 
ażeby sprowokować robotników. Do awantur 
jednak nie przyszło, robotnicy zachowują zim- 
ną krew i nastrój jest podniosły, 


załatwią. Stołarzy z całej Polski wzywamy do 
omijania Krakowa aż do załatwienia sprawy. 

Gospodarka Polskiego Tow. liandlawego. Towa- 
rzystwo to, które między innemi przedsiębior- 
stwami' posiada tartaki w Synowódźku wyżnym 
i Bonaree, chwałąc się sążnistymi komunika- 
tami o rozwoju swych przedsiębiorstw, miiczy 
jednak, jakie to niskie piace pobierają w tych 
przedsiębiorstwach robotnicy. Płace wobec tak 
strasznej drożyzny wynoszą dla robotnika do- 
rosłego maximum 172 Mk dziennie. Czy jest 
w stanie robotnik wyżywić rodzinę? Nie dziw- 
nego, że tak w Synowódźku, jak w Bonarce 
grozi strejk, o ile dyrekcya nie uwzględni żą- 
dań robotniczych. 

Na taj drodze zwracają się robotnicy stolar- 
scy da DOG w Krakowie z zapytaniem, na ja- 
kiej podstawie udziela się prywatnemu przed- 
siębiorstwu, jakiem jest Polskie Tow. Handlowe, 
żołnierzy do wyładowywania drzewa z wago- 
nów ? Czy dlatego, że kapitaliści nie chcą robo- 
tnikom należycie płacić ? Przeciw tym prakty- 
kom wystąpić musimy najenergiczniej, gdyż nie 
można dopuścić, by żołnierze utrzymywani przez 
państwo obniżałi zarobki robotnikom. Apelu- 
jemy do odpowiednich władz wojskowych, by 
położyli kres tym nadużyciom, 

Baczność stolarza! Z powodu 'bojkołu jednej 
największej fabryki należy omijać Jarosław aż do 
odwołania. 


NADESŁANE 
Ulubienica Krakowa 


LEDA NOWA (Lotte Neuman:.) 


wystąpi w swoim najnowszym dramacie „MÓJ* 
od wtorku dnia 31 bm. do piątku dnia 3 czerwca 


w kinoteatrze „SZTUKA“, Św. Jana 6 (Hatel Saski), 


Do sprzedania 
jasne biurko kancel., sześć jasnych gię- 
tych krzeseł, jasne dębowe łóżko, szafa 
orzechowa, jasna umywąjka gięta, cztery 
krzesła ogrodowe, jeden stolik kuchenny. 
Wiadomość: uł. FTopołowa 36, ii p. 

" od godz. 2—8. | 


Kraków, 31 mała. 
Zgłoszenia o deputaty robotnicze 


Magistrat wzywa wiaścicieli i kierowników 
zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw robót 
publicznych i zakłądów użyteczności publicznej, 
aby celem uzyskania przydziału dodatkowych 
racyi żywności dla robotników za miesiące 
lipiec, przedłożyli w wydziale Ilie magistratu 
w dniach 31 maja, 1 i 2 czerwca odpowiednio 
potwierdzone zgłoszenia imienne zatrudnionego 
u nich personalu robotniczego względnie zmian, 
jakie od ostatniego zgłąszenia zasziy w tymże 
personalu wskutek przybytku i ubytku pracu 
jących. 
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Wykrycie “wielkich tajnych magazy- 
nów z towarami 

Organa urzędu walki z lichwą w Krakowie 
wykryły tajne składy różnych towarów w domu 
przy ul. Starowiślnej 57. Przy rewizyi znalezio- 
no 55 beczek kalafgnii i około 200 skrzyń my-= 
dła angielskiego. Towary te właściciel składu 
Henryk Bromberg od dłuższego czasu magazy= 
nował w celach spekulacyjnych. Nadto stwier- 
dzono, że Bromberg zdołał wywieźć z Krakowa 
wagon ryżu, który: magazynował u siebie w £e=. 
lach spekulacyjnych. 

Obok składu Bromberga natrafiono na drugi 
tajny skiad, należący do firmy spedycyjnej „Po- 
śpiech*, której właścicielka Franciszka Teufel 
od szeregu miesięcy przechowywala 40 skrzyń 
naczyń glinianych, tyleż skrzyń cykoryi, 8.200 
kg soli glauberskiej oraz kilka beczek naftaliny, 
Magazyny opieczętowano, a dochodzenia w toku. 


Gorzej niż „domowa edukacya" 

Tocząca się w Warszawie sprawa „Banku kw 
piectwa polskiego“ odsłoniła jeden szczegół nie- 
słychany. Oto czytamy w jednem ze sprawo» 
zdań warszawskich „Z sali sądowej*. „Ponowne 
badanie Ulrycha, już dla samej sprawy właści- 
wie obojętne, daje jednak sensacyjny materyał 
o charakterze ogólnym. Mecenas Paschalski w dro=, 
dze badań ustala: Ulrych za czasów okupacyi. 
był wywiadowcą Kriegsrohstoffstelle; że potem 
był sądzony za nadużycie władzy | wymuszanie 
łapówak i został przez warszawski sąd okręgowy 
skazany na 2 lata domu poprawy (po zastosowa- 
niu amnestyi); ze uwolniony został za kaucyą; 
że w trakcie sprawy tej zginęły jej akta w urzę- 
dzie prokuratorskim, i pan Ulrych jest posta- 
wiony w stan oskarżenia za przekupienie urzę- 
dników sądowych. To wszystko nie. Różni by- 
wają ludzie. Lecz człowiek ten był płatnym, 
„pracującym akordowo*, urzędnikiem minister- 
stwa skarbu w okresia, kiedy te sprawy kryminalne. 
były w toku“. 


ani - poż zw ZR 


Kasa chorych m. Krakowa zawiadamia, iż do 
tychczasowe ambulatoryum przy ul. Smoleńsk 
19 zostaje przeniesione z dniem 1 czerwca do 
lokalu Kasy przy ul. Dunajewskiego 5. 

Ryż miejski do nabycia. Gmina m. Krakowa 
posiada w swoich magazynach aprowizacyjnych 
przy ul. Warszawskiej parę wagonów doskona= 
łego ryżu „Saigon“, który w cenie po 58 Mk 
za i kg gotową jest sprzedać nabywcom, skies 
pom rejonowym, konsumom itp. w ilości od 
100 kg wzwyż. Reflektanci zechcą zgłosić się 
do miejskiego biura aprowizacyjnego w gmachu 
magistratu, gdzie po wpłaceniu potrzebnej kwoty 
otrzymają asygnaty do magazynu. 

Przeciw uchwale miejskiej komisyi teatralne] 
w Krakowie, żądającej odebrania koncesyi tea- 
trówi Nowości, wystosowała organizacya arty- 
stów tego teatru następujący protest :. „Wobec 
zarzutu miejskiej komisyi teatralnej w Krako- 
wie, jakoby repertuar teatru Nowości w Krako- 
wie był na nizkim poziomie, Filia Związku ar- 
tystów scen polskich przy teatrze Nowości stwier- 
dza, że repertuar tejże sceny stoi na najwyż- 
szym europejskim poziomie i że na teatrze No- 
wości wzorują swój reperiuar wszystkie polskie 
sceny operetkowe. Przeciw podobnej nieuzasa- 
dnionej i bezprawnej uchwale- Zarząd Filii ZASP 
przy teatrze Nowości wnosi kategoryczny pro- 
test", 

„Rasmarshołm* z p. Solska: Zapowiedź wystę- 
pów p, Solskiej wzbudziła szczególne zaintere: 
sowanie. Znakomita artystka ukaże się dzisiaj 
w roii, w której jej Kraków nie zna, t, į. jako 
Rebeka West w „Rosmersholmie*. Dalszą ob- 
sadę znaną z lat poprzednich "tworzą pp.: Ma- 


K 


lenowska, Bracki, Guttner, Krasnowiecki, Wasi- 
lewski. Ze względu na ograniczony termin wy- 
stępów gościa „Rosmersholm* ukaże się tylko 
trzy razy. podobnie jak „Hedda Gabler*, która 
będzie drugą kreacyą w gościnie p. Solskiej. 

Z teatru Bagatela komunikują: Dzisiaj i we 
czwartek „Złota ciocia* z p. Żofią Czaplińską. 
Jutro „Ładna hisiorya*, również z artystką 
warszawską w roli głównej. 

Z teatru Nowości komunikują: We środę 1 
czerwca premiera najnowszej operetki Benatz- 
ky'ego „Yuszi tańczy* z udziałem całego per- 
„.sonalu. Prześliczne ewolucye i taniec Gejsz u- 
kładu baletmistrza J. Ciesielskiego. Oryginalna 
nowa wystawa. Batutę dzierży B. Wallek-Wa- 
lewski. W akcie I Two-steep odtańczą L. i M. 
Ciesielscy. Reszta biletów w handlu J. Rudni- 
ckiego Linia A-B 44. 

Koncert 1009 dzieci w teatrze miejskim im, 
Słowacziego, Staraniem krakowskiego Ogniska 
nauczycielskiego odbędzie się w teatrze miej- 
skim im. Słowackiego we środę 8 ozenwica oraz 
w dniach 12 j 19 czerwca wielki Koncert dzieci 
krakowiskich szkół powszechnych, pt. „Polska 
wiosna“. W koncercie pod art. kier. p. Iseppi'e- 
go bierze udział przeszło 1000 dzieci przy współ- 
udziale orkiestry nauczycielsk**) i orkiestry 
Związku muzyków polskich (60 osób), Ten ory- 
ginalny i jedyny w swoim rodzaju koncert bẹ- 
dzie połączony z widowiskiem scenicznem w 2 
cześciąch, Olbrzymie chóry dziecięce, śpiewy 
solowe, chóry żab, tańce į deklamącye, będą 
opiewały wspaniałość, potęgę i urok wiosny, 
Bilety na koncert po cenach teatralnych sprze- 
daje „Sarraacya”, ul, Szewska 2, Dochód z kon- 
certu przeznaczomy jest na fundusz wdów i sie 
rót po nauczycielach j na budowę Domu nau- 
czycielskiego w Krakowie, w którym znajdą tar 
kte pomieszezemie wycieczki pnzybywające do 
Krakowa oraz bursa dła sierót nauczycielskich. 

Walne zgromadzenie krak. Tow. operowego. Dnia 
6 czerwca o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w sali instytutu muzycznego (ul. św. Anny 2 
Ii p.) walne zgromadzenie krakowskiego Tow. 
operowego. Na porządku dziennym: sprawozda- 
nie, uzupełniające wybory, wnioski i interpela- 
cye. 
Wycieczka nauczycielska nad polskie morze. W 
dniu 17 lipca 1921 wyrusza z Krakowa wy- 
cieczka nauczycielska z następującym progra- 
mem: Warszawa (3 dni), Toruń (2 dni), Gru- 
dziądz (1 dzień), Pusk (1 dzień), Wielka Wieś- 
Różowe (2 dni), Kussfelit (1 dzień), Hel (2 dni), 
Gdańsk (3 dni), Oliwa-Sopoty-Gdynia (2 dni), 
Bydgoszcz (1 dzień), Inowrocław (1 dzien), Kru- 
szwica (1 dzień), Gniezno (1 dzień), Poznań 
(8 dni). Wycieczka potrwa 24 dni, a ma na 
celu oprócz względów krajoznawczych także 
wskutek kilkunastodniowego pobytu na wy- 
brzeżu umożliwić kąpiele morskie, jak również 
i wypoczynek, Koszta wycieczki (caikowite u- 
trzymanie, jazda koleją Il-giej klasy i statkami, 
wstępy: do muzeów, hotele i t. d.) wynoszą 
14.400 Mk (czternaście tysięcy czterysta Mk). 
Liczba uczestników ściśle ograniczona. Zgłosze- 
nia wraz z zadatkiem 1000 Mk przyjmuje naj- 
później do dnia 20 czerwca Sekcya wycieczko- 
wa Ogniska nauczycielskiego Kraków, Rynek 
główny 29 II p. 

Oszustwo na sumę 300.000 mk. Organa policyi 
krakowskiej aresztowały 44-letniego Emila Ke- 
fera, właściciela ageneyi handlowej przy ul. 
Sławkowskiej 23, pod zarzutem oszustwa. Kefer 
wyłudził od zarządu Kółka rolniczego w Pie- 
kiełku kwotę przeszło 900 tysięcy marek pod 
pozorem dostarczenia 2 wagonów kukurydzy 
i wagona jęczmienia. Artykuiów tych jednak 


nie dostarczył i wkońcu zbiegł z Krakowa. One- ` 


gdaj dopiero zostat wyśledzony i aresztowany. 

Paserzy z pod „Komety“. Policya krak. areszto- 
wała 40 letniego Wacława Kaliwodę i 32 letniego 
Antoniego Strecha, właścicieli diogueryi pod „Ko- 
metą“ przy ul. Lubicz. Uprawiali oni od dłuższego 
czasu paserstwo, nabywając towary apteczne skra= 
dzione w towarzystwie akcyjnem „Farma“ przy 
ul. Długiej L 5. U aresztowanych znaleziono wiel- 
ką iłość skradzionego towaru wartości około 250 
tysięcy mk. 

Fałszywe dolary. Aresztowano Markusa Gimpla. 
który przed dwoma tygodniami sprzedał Józefowi 
Rabnerowi, kupcowi z Radymna, studolarowy bank- 
not za 84 tysięcy mk. Okazało się, że banknot 


był fałszywy. 
Z POLSKI 


Pożegnanie kierownika YMGy. W Warszawie 
wczoraj żegnauo uroczyście powracającego do 
Ameryki dyrektora oddziałów YuCy, działają- 
cych w Polsce, W. M. Berryego, który położył 
wielkie zasługi około zorganizowania szeregu 
placówek. tej amerykańskiej instytucyi humani- 
tarnej. Następcą jego będzie pan Sonders, 


„NAPRZÓOD" 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 30 maja. 
Pytania do komisyi międzyso,uszniczej — 
Stanowisko Francy! wobec propozycyi włosko- 
angielskiej 

Z Paryża donoszą: We środę komisya między- 
sojusznicza w Opolu odpowie na pytania Rady 
ambasadorów. Główne pytania są następujące: 

1) jaka jest liczba i stan moralny wojsk po- 
wstańczych, 

2) czy Niemcy wstrzymali przygotowania woj- 
skowe, jaka jest ilość i wartość oddziałów nie- 
mieckich, 

3) czy komisya w Opolu w dalszym ciągu za- 
mierza zająć przez wojska koalicyjne strefę neu- 
tralną między frontem polskim a niemieckim. 

Celem wywarcia presyi na Francyę rząd angiel- 
ski ogłosił notę, w której wyraża przekonanie, że 
rząd francuski mimo propozycyi generała Leronda 
przychyli się do propozycyi włoskiej. Nota ta do- 
nosi, że Anglia pragnie jak najrychlejszego zebra- 
nia się Rady najwyższej. 

Francuski punkt widzenia został ustalony w Spe- 
cyalnej nocie, wzęczonej wczoraj ambasadorowi 
angielskiemu w Paryżu. W nocie tej rząd francu- 
ski uważa, że Rada najwyższa powinna jak naj- 
rychlej zebrać się w Boulogne, lecz aby mogła 
dokonać pozytywnego dzieła, koniecznem jest za- 
prowadzenie ładu i porządku na Sląsku. Dopóki 
istnieje groźba wałki polsko niemieckiej, żadne 
rozwiązanie nie jest możliwe. Dalej nota podnosi, 
że mimo dwukrotnych prób komisya międzysoju- 
sznicza w Opolu nie była w stanie dojść do. zgo- 
dy w Sprawie granicy. Sprawa ta powinna być po- 
wierzoną komisyi z prawników, dyplomatów i woj- 
skowych, która powinna urzędować w Paryżu, 
nie w Opolu, gdzie atmosfera przesiąknięta jest 
wzajemną nieufnością. ` 

Moneta górnośląska 

Z Bytomia donoszą, że w najbliższych dniach 
zostanie wydana moneta górnośląska, oparta na 
relacyi dò franka francuskiego. * 

Poprawa stosunków ekonomicznych 


Z Sosnowca donoszą: Ekonomiczny stan Gór- 
nego Sląska znacznie się poprawił, ponieważ rząd 
powstańczy rozpoczął sprzedaż węgla i spirytusu 
za gotówkę. Przeprowadzono już znaczne transa- 
kcye handlowe z Francyą i z Polską. 

Joffe o sprawie górnośląskiej 

Współpracownik bolszewiekiego pisma „Nowyj 
Put" w rozmowie z Joffem, który od tygodnia 
bawi w Rydze, zapytał go, jak zapatruje się na 
sprawę śląską. Joffe odpowiedział: Kwestya ta 
może obchodzić Rosyę o tyle, o ile wypadki na 
Górnym Siąsku mogłyby wywołać nową wojnę euro- 
pejską. Oczywiście w takim wypadku Rosya nie 
mogłaky pozostać obojętną. 

Rada najwyższa 16 czerwca 


Z Londynu donoszą: Posiedzenie Rady najwyż- 

‘szej odbędzie się 16 czerwca, 
Projekt włosko-amgielski 

Paryż, (PAT. Havas.) Rozpowszechnioną zo- 
stała tu wiadomość, że komisarze angielski i 
włoski w międzysojuszniczej komisyi dla Gór- 
nego Śląska przedłożyli Radzie ambasadorów 
propozycye w sprawie częściowego podziału 
Górnego Śląska j, że mają w ten sposób zamiar 
odłożyć do czasu bliżej nieokreślonego podział 
okręgu przemysłowego, przyczem mogło zacho- 
dzić przypuszczenie, że wszystko to, co nie zo- 
stało natychmiast przyznane Polsce: musi w ten 
sposób nieuniknienie powrócić do Niemców. — 
Wobec powyższego dowiaduje się Havas, że 


chodzi tu tylko o środek praktyczny przezna- ` 


czeny do tego, aby przywrócić spokój na Gór- 
nym Śląsku, w żadnym za%razię niema się tu 
do czynienia z propozycyą przeznaczoną do de- 
finitywnego uregulowania sprawy podziału te- 
rytoryum plebiscytowego, 
Kontrpropozycya francuska 

Londyqp, (PAT). Havas donosi: W nocie wzą- 
du francuskiego doręczonej w dniu dzisiejszym 
w urzędzie angielskim dla sprąw zagranicznych 
podnosi Briand, że jedymie Polacy zadość uczy- 
nili przedstawieniom jm podanym przez rządy 
Sprzymierzoue, podczas gdy Niemcy w dalszym 
ciągu przedostają się przez granicę górnośląską, 
wywieszając obecnie na drzewcach dawne sztan 
dary cesarskie, Pózatem nota zwraca uwagę, że 
Bank rzeszy przesłał na Górny Śląsk jedynie 
16 procent tych sum, które potrzebne są na Wwy- 
płaty robotników j to jeszcze pod pewnemi za- 
strzeżeniami o charąkierze arbitralnym, Z dru- 
giej strony Briand zauważą, że różnice konilue 
zyj, do jakich dosztj trzej wysccy komisarze w 
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szają według niego do powierzenia “i atow | 
specyalnej komisyj prawników, dy.: palat 
wojskowych, Radą najwyższą miała y pro 
sprawę dopiero po dokonaniu tej p'a? 
wstępnej, 
Różnice zdań pz Lat 
Paryż, (PAT). „Petit Parisien“ donosi Eska 
dynu, że różnice zdań w kwestyi GO" oformi 


są jeszcze nie wyrówname, Propozycy? 


KUR 


AA 
+a 


= 
= 
Es 


` 


€ 
w 


n 


ET 


"US 


Bag: 


SRR 


która się trzyma drogi pośredniej, UW ist M% 
przez Anglię za polonofjlską, a natom (ski nie 
Francyę za germanofilską. Rząd ców i7 
ma nie przeciwko naradom rzeczoz0a mj pić 
żeli skutkiem tego decyzya rady najwy 
będzie zanadto przewleczoną. 
Wojska angielskie a DIU 
Londyn, (PAT). Berliński przedstawi” jg 
ra Reutera domosi, że całą dywizya ANS © 
uda się niezwłocznie na Górny Śląsk. pnis 
na pod dowództwem dywizyonera i 
Dywizya będzie uposażona w artylery? " gpoê 
Londyn. (PAT). Wczoiaj przybył Aia pr” 
pierwszy pociąg z batalionem amgiel 
znaczonym na Górny Śląsk. yi 
Rada ambasadorów uchwaliła „l 
bi taj Ẹ | 
zoryczny” podział Sląska „, 
Paryż. (PAT), Konierencyg A 
bradowała w sobotę rano pod przewod 
Cambona i uchwaliła zgodnie szereg * iej 8 
które zakomunikowąła komisyj al poje La 
Śląsku, „Temps* podaje, że przyjęto P „pl 
legata włoskiego z zupełną apro 
zmierzający do oddania prowizo 
nistracyi części zachodnich į pólnocm 
ska, gdzie Niemcy uzyskali poważną 
Niemcom, jakoteż oddanie pod zar 
rytoryów o przewadze Polaków. Resta 
tyum spornego zostałąby jeszcze 
wojska alianckie, Delegat Francji P 
zastrzeżeniia co do projektu swego. wów 
skiego, readh 
Paryż, (PAT). Havas. Rada a 
przyjęła do wiadomoścj szereg de 
nych z Opola do rządów sprzymierzo 
czem uchwaliła tekst zapytań, jakie 
stawione międzysojuszniczej komisy! 
celem danią dalszego biegu propozycy” qak 
stawionym przez komisyę rządom SP 
nym, gu 
Zgoda Anglii na komisyę rzeczoznaw się 
Paryż. (PAT). Rząd angielski zgodzi, gali | 


utworzenie komisyi rzeczożnawców dla azi A | 
sprawy Górnego Sląska, jednakże W 4. 
gląd, że komisya powinna działać gd | 
Górnego Sląska i powinna być WI*4% f 


w tym tygodniu przez Radę najwyższ% r8 

się zebrała powtórnie później celem 0 zę. 

cyzyi na wynikach badań rzęczoznawo j 
Wyjaśnienie poselstwa włoskieg9 


Warszawa. (PAT). Poselstwo włoski? A | 
uwagę opinii publicznej na to, że TO, gb | 
| 


chniane obecnie i zamieszczane W Př o, 
domości o włoskim projekcie podziału 
Sląska są niaścisłe, a temsamem mylać 
ski na tych wiadomościach oparte. 


| 
projekt włoski nie jest dotychczas ujawni | 


Stowarzyszenia i zgromadzeł” | 


Wydział Rady robotniczej oraz klub radon KA 
skich PPS odbędzie posiedzenie we = | 
wca o godz. 7 wiecz. w sekretaryaci 

Posidizonio zarządu krakowskiego oddział „zę | 
zku metalowców odbędzie się we środę 1 Figi” 
o godz. 6 wieczór. L rji 

Baczność małarze. Zgromadzenie malarzy, 4 + 
stników i łakierników odbędzie się we =. Pi, 
czerwcayo godz. 6 wieczór w sali Zwiać „0 
ul. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo W22,, 
czny udział uprasza Ao if; 

Wiec handiowców. We środę 1 czerw ja 
7 wieczór odbędzie się przy ul. Krak 
(ala czytelni „Erzy*). Wiec handlowców 
dkiem dziennym: 1) Zamach na 8 godz wył 
pracy, 2) sprawa przesunięcia godziny 2 ' 


sklepów, 3) sprawa 10/0. Handlowcy i ha 
nie, przybądźcie licznie! 
Zwiążek pracowników hand 
Marki partyjne dla orvyanizacyi P 
nabywać można, w sekretæaryacie Rady 
czej, 


RZ 


) ro g 


| Ustawa amnestyjna 
| "lwalona przez Sejm dn. 24 maja 1921 


Art, 1. 
list, Pazniętnienia aktem taski uchwalenia 


| Skioj z Konstytucyjnej Rzeczypospolitej Pol- 
mó Mikom przestępstw, popełnionych przed 
17 marca 1921 roku, amhestyi na zasa- 
kę zeczono dopiero po tym dniu. 
Art. 2, 
kw wości sądów karnych, zarówno po- 
Sroa, jak j wojskowych, oraz do właści: 


dzielą się sprawcom, współwinnym i u- 

Określonych w nimiejszej ustawie, choćby. 

ta MNestyw dotyczy przestępstw, należących 
ładz admimistracyjnych. 


| PY Art. 3. ! 
Mnestya nie stosuje aię jodnak wcale do na” 

Kg ch przestępstw, należących do właści” 

ck 5% karnych powszechnych lub woj- 


SET i ja- 
tegostwa lub innego karygodhego dzia 
Plskiego rzecz obcego, a ma szkodę Państwa 


| w Umyślnego pozbawienia życia człowieka, 
kikja? ago tnwalego uszkodzenia ciała lub 
| ietan o ledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli 
| Bzysku: > te popełniono z pobudek osobiste 


s k 

a boj u, względnie rabunku; 

| kowych: wania pieniędzy i papierów kredy” 
p , 


j 8), 

| s et eczenia do, nierządu i innych wypadków 

| ge zysku z nierządu drugiej osoby; | 

mpyttycania za granicę Państwa waluty i 
wartościowych, tudzież innych przed. 

;8) Meng irch wywóz jest zakazany; 

Wi „Wiarskiego wyzysku; _ 

fing, niego gorzelmiotwa, jeśli czyn jest zbro- 


i Stępstw natury karno-skarbowej; 
popełnionych przez publiez 
ka „Ra ędników j osoby wojskowe, jeśli czyn 
U wmyśl ustawy z 30 stycznia 1920 r. 
r 


Nr. 11 poz. 60), ustawy z 18 marca 1921 T. 
ie | * Ne 30 poz, 177) lub ustowy z 1 sierpnia 
St) ka: Nr. 64 poz, 368); | 
ty Wojęlaony |. D imnego uchylania się od służ- 
| KI grani ej, jeśli sprawca w tym celu opu- 

ice Państwa lub przebywa: w tym celu 


IRA 

Popnic Ya nie dotyczy również przestępstw, 
doi aoh z chęci zysku, a należących do 
ystlęjej włądz administracyjnych, tudzież 
du ko SPTAW, należących ido właściwości 
Meh pa TNO-Skarhowych oraz kar _ porządko- 
dop | Sseyplinarnych za przewinienia służ 


Mie, Eranicach, określonych w! niniejszej usta- 
a AA ię w niepamięć i przebacza: 

| We poz A ii se ae Jayr 
i i ną ji wymiar i , W U 

$ prio Ajn DA A wytóar ary 
NGOTEN €pstwa, za które ustawa przewiduje 
Noya te Od kar dodatkowych, jako karę naj- 
Si nia „ET YWNĘ lub karę pozbawienia wolno: 
Tych kanzENOSZĄCĄ trzech miesięcy, lub jednę 


Amt, 5. 

, określonych w niniejszej usta- 
śię prawomocnie orzeczone, a nie 
kap. 7 €Ałości lub części: 

| Patada 7 administracyjne i porządkowe, Bez 

b) rodzaj } wymiar; 

Mne Saa i kary pozbawienia wolności, o- 
] 


śl arami AS 
Wie, daronw jo 
Onara 


a) 


z Sąd w rozmiar ie przenoszą 
Ba rzech miesięcy, zmajawze nie przenoszą 


3 AMza 


ości, Gay 1 przez sąd kary pozba- 
A gdy karę tę orzeczono w roz- 
5 ów trzech miesięcy, lecz nie prze- 
ĵi r Toku; y 
R R, rzecią część orzeczonej przez sąd 
go w wienia wolności, gdy karę tę orze- 
3 Pozmiąrze przenoszącym rok jeden do 
> w p Karę śmierci na karę piętnasto- 
„W Cgo więzienia, 
E mpa nicach nin 


Tiie ści lub wszelkie imne kary, niewykonane 


Rh 
h kary dodatkową: > w szczególności wszeł- 


Się do lat dziesięciu karę powyżej 


iejszej ustawy darowuje się 


EM” fon wyjątkiem kar wpływa 


nm 


N ABERZÓOD* 


Art, 6, 

W gramicach, określonych w niniejszej usta- 
wwie, odnośnie do przestępstw, popełnionych 
wyłącznie lub w przeważającej mierze z pobu- 
dek politycznych, społecznych i ekonomicz- 
nych: 

a) puszcza się w niepamięć i przebacza czyny, 
popełnione treścią druku, bez względu na ro- 
dzaj i wymiar kary w ustawie przewidzianej, 
lub prawomocnie orżeczonej, wraz z karami do- 
datkowemi; postępowanie karne w powyższych 
sprawach nie będzie wdnażane, a wdrożone bę- 
dzie umorzone; 

b) puszcza Się w niepamięć i przebacza czyny, 
za które ustawa przewiduje, niezależnie od kar 
dodatkowych, jako najsurwszą karę pozbawiie- 
nia wolności do jednego roku, tudzież darowu- 
je się kary prawomocnie orzeczone w powyż” 
szym rozmiarze, wraz z karamj dodaątkowemi; 
postępowanie kame w powyższych sprawach 
nie będzie wdrażane, a wdrożone będzie umor 
rzome; 

c) w razje orzeczemią kary powyżej jednego 
roku, a nie przenoszącej lat dziesjęciu, darowu- 
je się połowę orzeczonej kary; 

d) wkzelkje inne kary pozbawienia wolności 
ogmamicza się do lat pięciu; 

e) karę śmierci zamienia się na dziesięć lat 
ciężkiego więziema, (domu karnego). 

Jeśl jednak czym, zgodmie z zamiarem spra” 
wey, pociągnął za sobą pozbawienie życia czło- 
wieka, albo uszkodzenie ciała lub upośledzenie 
zdrowia ludzkiego, zniszczenie obcej własności 
w większym rozmiarze lub okolicznościach 
szczególnie niebezpiecznych, albo gdy świaądo- 
mie fałszywe obmwinienie pociągnęło za sobą 
pozibarwiemie osobistej wolności — stosują się je- 
dynie ulgi, przewidziane w art, 5, 

Amt, 7. 

O ile w at. 3 inaczej nie postanowiono, pu- 
szcza, się w niepamięć i przebacza przestępstwa, 
przewidziane w kodeksie wojskowym, tudzież 
darowuje się niewykomane w całości, lub w. czę 
ści kary prawomocnie orzeczone za te przestęp- 
stwa bez względu na rodzaj i wymiar, wraz z 
karami dadątkowemi; postępowanie karne w 
powyższych sprawach nie będzie wdrażane a 
widmożeme będzie umorzone, 


Jeśli jednak czyn taki just przestępstwem z ` 


chęci zysku, albo przestępstwem przeciw obo- 
wiązkom. subordynącyj: wojskowej, polegającem 
na czynnem targnięciu Się na przełożonego, al- 
bo dezercyą, za którą kodeks wojskowy przewi- 
duje karę śmierci, wówcząg stosuje się art, 6 
p. b), €), d), e). 

Amt, 8. 


W razie zbiegu przestępstwa, ulegającego am- 
nestyj, z przestępstwem, nieulegająceam amne- 
styj, kara orzeczona z uwzględnieniem zbiezu, 
względnie kara łączna będzie złagodzoma we- 
dług słusznego uznania sędziego; przepis niniej 
szy nie wyklucza umorzenia w myśl postano- 
wień niniejszej ustawy toczącego się postępa- 
wania sądowega odnośnie do poszcz:zgólnych 
zbiegających się przestępstw, 

Art. 9, 

Odnośnie do przestępstw wymienionych w 
ari. 5 p. b), art, 6 i 7 skutki karno-sądowego 
skazania i kary na czci, ustają najpóźniej z 
chwilą, odcierpiemią kary, 

Skutkj karno-sądowego skaząmia i kary na 
czci, łączące się ze skazaniem. przez sądy karne 
państw zaborczych, ustają po upływie łat pie- 
ciu po odcjerpieniu kary, jeśli skazany, w tym 
czasie nie popełnił żadnego puzestępstwa, pole- 
gającego na winie umyślnej, sa które wymie- 
zono mu karę pozbawienia wolności przez 6 
miesięcy lub karę surowszą; postanowienia 
prawne dla skazanego korzystniejsze pozostają. 
w mocy, 

Art, 10. 

W wypadkach, w których nie stosuje się art, 
4 p. b), sąd może postępowanie umonzyć, lub 
postępowania nić wdrażać, jeśli według okoli- 
czmości danego wypadku należałoby, niezałeż- 
nie od kar dodatkowych, wymierzyć karę po- 
zbawiemia wolności w nrozmjarze nie przenoszą- 
cym trzech miesięcy, lub karę łagodniejszą, W 
powyższych wypadkach sąd może postępowanie 
umorzyć lub postępowania nie wdrażać jedynie 
za zgodą prokuratora, a Sąd powiatowy lub po- 
koju jedynie za zgodą prokuratora przy sądzie 
okręgowym. 

Przepisy niniejszego artykułu stosuje się od- 
powietdnio do przestępstw, wymienionych w art. 
6 ż art, 7 ust, 2, jeśli należąłoby wymierzyć 
karę, nie pnzsnoszącą jednego roku pozbawiie- 
nia wolności lub karę łagodniejszą, - 

Art. 11. 
Umorzenie w myśl niniejszej 'ustawy toczą- 


tego się postępowania będzie z mocy samiego 
prawą uchylone, jeśli osoba, przeciw której to- 
czyjłło się postępowanie, oświadczy w ciągu mie- 
siącą po zawiadomieniu, że domaga się prze- 
prowiadzemią tego postępowania, 

Art, 12. 

Przepisy ustawy niniejszej, dotyczące umo- 
rzenia kar prawomocnie orzeczonych, stosują 
się również do przestępstw, ściganych z oskar- 
żemia prywatnego; natomiast do tych prze- 
stępstw nie stosują się przepisy, dotyczące u- 
monzenia lub zaniechania postępowania kar- 
nego, 

Art, 13, 

Postamowienia niniejszej ustawy stosują się 
do osób, które odnośnie do popełnionego prze- 
stępstwa korzystały z ogólnego, lub szczególne- 
go aktu łaski jedynie wówczas i o tyle, o ile 
poprzedni akt'łaski przyznawał im ulgi w 
mniejszym rozmiarze, 

Art, 14. 

Aminestyę odnośnie do kar prawomocnie orze 

czonych stosuje władza zarządzającą wyłkoma” 
nie wyroku, 
W sprawach, należących do właściwości s4,- 
du okręgowego, watpliwości w zastosowaniu 
amnestyj rozstrzygać należy na wniosek proku- 
ratova, lub siwon, na posiedzeniu niejawnem 
(gospodanczem) po wysłuchaniu prokuratora, o 
jle orzeczenie nie zapada na rozprawie głównej; 
to samo postępowanie stosuje się z urzędu lub 
ną wmiosek w nazie zbiegu przestępstw (art, 8), 
tudzież na. wniosek prokuratora w wypadkach 
ant, 10, Od decyzyj można wnieść zażalenie w. 
ciągu miesiąca po zawiadomieniu do sądu w * 
toku instąncyj przełożonego, który, rozstrzyga 
ostatecznie, i 

W. sprawach, należących do właściwości są- 
dów powiatowych lub pokoju, od decyzyi, sędzie 
go możną wnieść zażalenie w ciągu miesiąca 
po zawiadomieniu do sądu okręgowego, który. 
rozstmzy(ea ostatecznie, Poza rozprawą główną 
= pokoju orzeka zawsze bez udziału tawni- 
ków. © ja Ja 


Art. 15, że wa a 


. Się do postępowania odpowiednio art, 14, 


Art, 16. 

Ustawa niniejsza wchodzi w życia z dniem © 
głoszenia. 

Wykonanie niniejszej ustawy poruczą się Mi- 
nistnrom Sprawiedliwości, Spray Wojskowych 
i Spraw Wewnętrznych, tudzież Ministrowi b. 
Dzielnicy: Pruskiej w zakresie jego właściwości, 


Skliacdki 


Na Górny Śląsk: Polski Związek górników na- 
ftowych Grabownica-Humisko mk 1000. 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jnl. Słowaokiegu 
Wtorek: „Rosmersholm*. 
Środa: „Rosmersholm“. 
Czwartek: „Hedda Gabler*. 
Piątek: „Hedda Gabler“. 
; Teatr „Bagałela” 
Wtorek: „Złota ciocia“. 
Środa: „Ładna historya“. 
Czwartek: „Złota ciocia“. 
Teatr powszechny 
Wtorek: „Faworyt“. 
Środa: „Idealna żonka“, 
Czwartek:  „Rozwiedźmy 
Piątek: „Idealna żonka", 
Sobota: „Bal w operze“, 
Niedziała. popoł.: „Lalka“. 
wieczorem: „Rozwiedźmy się". 
Operetka w Nowościach 
Wtorek: Balet i „Hazard. 
Środa: „Yuszi tańczy“ (premiera). . 
Czwartek: „Yuszi tańczy”. 
Piątek: „Yuszi tańczy”. 
Zjednoczenie inteligencyi pracujące) 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, IL. piętro) 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 3ł maja: red. L. Feldman: 
Bonaparte". 
Kollenium wykładów naukowych (Rynek główny 
dnia A—B ©, 39) 
Środa o godz. 8 wiecz.: ks. proi. Fel. Hortyński: 
Filozofiezno-przyrodnicze znaczenie teoryi Bin- 
steina. 
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żE JEDYNE NAJLEPSZE MYGŁO DO GOLENIA I DO DRANIA JEST FAGRIKLFAT" | 


"KTO CAGE F : ń 


szybko osiasnać połysk obuwia, ten używa 
wypróbewanej pasty do rwa 59 


zai | 
Fabryka wyrobów chem. „ROPA” śr | 


JA TERPENTYNO WG- 
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nn $ Oddzial past „RODA”, A 
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zdolne panny do krawieczyzny 
damskiej oraz specjalistka do 
żakietów i płaszczy. Zgłosze- 
nia pl. Dominikański 2. II. p. 


Dokumenta wojskowe 

na nazwisko Stawiarski Win- 

centy, Zelków p. Zabierzów, 
zgubiono. 


Przemysłowcy ! 


R 
IMPORT & EKSPO per | | 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi zbył | 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki sk 1] 
wszelkie towary polskiego wyr nia be” 
wnież zamówienia z kraju uskuteczł 


ŻARÓWKI METALOWE : 
PRZYBORY ELEKTROTECHNICZNE Ę 


hurtownie i częściowo dostarcza z własnych magazynów 


Zaubiono „A M | zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie ©. 
EA wojskowe siate „ESHAPE”, Spółka handlowe-przemysłowa 
zwisko Mojżesz Hirsch Scharf, tta i Adresi tel 
Kraków, Koletek 7. Sr. P j „IMCOM B afica 
ZGUBIONE ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY LMA: Prosiaski W. "I 
w Krakowie, ulica św. Tomasza 1. 8. prezydent. wi 


dokumenta wojskowe na na- 

zwisko Wiktor Blitzer, z Maj- 

danu Kolbuszowskiego, me 
ważnia się. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. Š u 
Wszelkie informacye i poszukiwania 
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LEP na MUCHY mas | WALNE E ZGROMADZENIE T 
obotniczego Stowarz. Spożywczago „Naprzód 


o 
sporządzony według gatunku amerykańskieg > | w Borku Fałęckim odbędzie się w niedzielę dnia 5 czer- 
arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 200 sztuk | | wca 1921 r. w sali p. Libana o godz. 3 popołudniu. | 


25% rabatu. 
E. WEINDLING, Kraków, ul. Grodzka 26. 


twiają się natychmiast „zal 


Porządek dzienny: I 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 


| gy: KONCESYONOWANE aż | | | 

| azenia, 3 * || BIURO RE | 

SEN | p R wek z czynności Zarządu oraz rachunków | mh ER | 

ZAWIADOMIENIE. | 3. Sprawozdanie z działalności Rady Nadzorczej, | FELIKS STATT 
| 


e 


© 


trjowe zakłady koalekcye w Krakowie | | SĘ, |. KRAKÓW, oRODZKA ta TEL- A 
| Sania W NOWYM aci | Udziela informacyi o stosunkac| Tii 


7. Uzupsłniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej 
oraz udzielenie absolutoryum Zarządowi. 
8. Wnioski i ińterpelacye. | 
„Wstęp ma Zgromadzenie tylko za okazaniem legityma- | 
cyi konsumowej. 
Wnioski na Walne Zgromadzenie należy zgłaszać przed 
i 3 czerwca b. r. | 
W razie braku kompletu Zgromadzenie odbędzie się 


w tymże dniu i lokalu o godz. 3.30 popołudniu. M A | 
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: | nd w a Žž N E D L A pam | 
Hdmunai Stasiurko Fan Sapek | 


A 
przewodniczący. przewod... PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KR gą 


a źodwyżęzenie udziałów. 
i kredytowych kupców i przemysło 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


rozpoczęły swoją działalność na wspólny 
rachunek z dniem 23 maja 1921 r. 
Dostarczają hurtownie i częściowo urzędom, kół- 
kom api kooperatywom, konsumom, kupcom 
t p. wszelkiego rodzaju 


nadao męską, damska i Eziocinna 


| wyrobu własnego i zagranicznego. 
"Obecnie na składzie większa iłość 


mar" ubrań męskich. 8: 
Biuro i sklad; Fabryka: | 


Kraków, ul. Szczepańska 7, Nawy Sącz, ul. Wasowiczów, 
Adres telegraf.: Kazeka. Adres telegraf.: Szatnia. A 


Ww niedzielę dnia 5 czerwca o godz. 4-tej popołudniu i 
odbedzie się w sali szkolnej zwyczajne 


li. Walne Zgromadzenie 


członków rob. stow. spożyw. „Samopomoc“ w Za- 
krzówku z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wainego Zgrom. 
2. Sprawozdanie Zarządu. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4, Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego oraz udzie- 
lenie Zarządowi absolutoryum. 
5. Rozdziat czystego zysku. 
6. Uzupełniający wybór członków Zarządu i Rady Nad- 
zorczej 
7. Zmiana statutu. 
8. Wnioski i interpelacye. | A 
Wstęp na Walne Zgromadzenie dla członków, za okaza- | É 5 r sig z ` - ś 
niem książki poboru, jako legitymacyi. SD g ie) i j: 4 eż y nh 
W razie braku kompletu, następne Walne Zgromadze- rze ŻE 8 e GW © F GW 4 
nie odbędzie się o godz. 5-tej popołudniu z tymsamym 
porządkiem dziennym, bez wzgiędu na ilość obecnych. 
Za Zarząd: 
P ladysłaie Russek. Andrzej . Filek. | 
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wykonuje nadał wszelkie zamówienia według na 
żurnaii francuskich w bardzo krótkim 
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Kraków, Lubicz 3, tuż obok dworca kolej 


